
R O CZ N IK I N A U K  PR A W N Y C H  
Tom  X, zeszyt 2 -  2000

KS. JAN DYDUCH 
Kraków

T R O S K A  O D U S Z P A S T E R Z Y  
W  S P R A W O Z D A N IA C H  Z  W IZ Y T A C JI K A N O N IC Z N Y C H  

K A R D Y N A Ł A  K A R O L A  W O JT Y Ł Y

Kodeks Praw a K anonicznego postanaw ia: „B iskup diecezjalny w inien 
otoczyć szczególną troską prezbiterów , których pow inien w ysłuchiw ać jako 
pom ocników i doradców , stać na straży przysługujących im upraw nień i tro 
szczyć się o to, aby w ypełniali w łaściw e ich stanow i obow iązki i m ieli do 
dyspozycji środki oraz instytucje potrzebne do rozw oju życia duchow ego 
i intelektualnego. Jego troską m a być rów nież zapew nienie im godziw ego 
utrzym ania oraz opieki społecznej, zgodnie z przepisam i praw a” (kan. 384). 
Podobną troskę o życie i posługę kapłanów  pow ierzał biskupow i poprzedni 
kodeks (por. kan. 336).

Kard. K. W ojtyła jako  pasterz K ościoła krakow skiego często podkreślał 
potrzebę jedności i w spółpracy biskupa i kapłanów . W ypływ ało to najpierw  
z jego postrzegania K ościoła i roli pasterzy oraz ów czesnej sytuacji K ościoła 
w Polsce. W izytacje kanoniczne parafii były w ażną okazją do zam anifestow a
nia jedności biskupa i kapłanów , jak  rów nież zainteresow ania życiem  i posłu
gą duszpasterzy. W szystko to znajduje odzw ierciedlenie w spraw ozdaniach 
z w izytacji kanonicznych w parafiach.

I. TROSKA O ŻYCIE KAPŁANÓW

R ekapitulując sw oje 50-letnie życie kapłańskie Jan Paw eł II napisał: 
„W dniach obchodu Złotego Jubileuszu m oich św ięceń kapłańskich m yśl m oja 
zw raca się w szczególny sposób do całego Prezbiterium  K ościoła krakow skie
go, którego byłem  członkiem  jako  kapłan, a potem  głow ą jako  arcybiskup. 
S tają mi przed oczym a sylw etki w ybitnych kapłanów , proboszczów  i w ikariu-



szy [...] Przykładam i ich św iętości i gorliwości duszpasterskiej bardzo się 
budow ałem  [...], od nich uczyłem  się, co to znaczy być autentycznym  duszpa
sterzem ” 1. Karol W ojtyła od kapłanów  uczył się duszpasterstw a, ale jeszcze 
bardziej On uczył ich duszpasterzow ania. Szczególną okazją do tego były 
w izytacje kanoniczne parafii. Spraw ozdania z nich ukazują, jak  bardzo tro
szczył się o duszpasterzy, o ich życie wewnętrzne, o ich poziom  intelektual
ny, o ich rozw ój duchow y, ale także o ich byt m aterialny. Ta troska doty
czyła rów nież rodzin kapłanów , stanow iących środow iska o podstawowym  
znaczeniu dla pielęgnow ania pow ołań kapłańskich i to nie tylko w dzieciń
stw ie, m łodości, w okresie sem inarium , ale także później w życiu kapłańskim. 
Interesow ał się zw łaszcza kapłanam i starym i i chorym i. Zadziw iająca jest 
troska o zbaw ienie zm arłych już  kapłanów , szczególnie tych, z którym i spot
kał się jako  kapłan czy jako  biskup.

Począw szy od pierw szej w izytacji w M ucharzu (16-18 V 1959) biskup 
K. W ojtyła w ykazuje zainteresow anie życiem kapłanów . W sprawozdaniu 
zaznacza: „M iejscow y proboszcz ks. dziekan Józef M otyka szam belan J. Sw. 
m im o 74 łat życia i praw ie 50 kapłaństw a jest niezw ykle żywy i pracow ity”. 
P isze nie tylko o proboszczu: „W ikariusze: chory ks. Stanisław  W olny oraz 
od kilku m iesięcy ks. A ntoni Paluch pracują ku zadow oleniu ks. dziekana”2.

Życzeniem  w izytującego biskupa K. W ojtyły było, aby w wizytacjach 
uczestniczyli kapłani z sąsiedztw a (dekanatu), jak  rów nież kapłani, którzy 
z tej parafii pochodzili. W jednym  z pierw szych spraw ozdań z w izytacji, m ia
now icie dokonanej w Zem brzycach (30-31 V 1959), podkreśla obecność ka
płanów  i alum nów , którzy w ciągu ostatnich lat wyszli z tej parafii3. W izytu
jąc S tryszaw ę (31 V-2 VI 1959) odw iedził nie tylko proboszcza ks. H. Zna- 
m irow skiego i w ikariusza ks. S. W ójciaka, ale także ks. B. Bartkowskiego, 
kapelana sióstr Zm artw ychw stanek na Siw cówce (przysiółek należący do 
parafii S tryszaw a), będącego kapłanem  diecezji chełm ińskiej. W spom ina także 
o odw iedzinach w dom u rodzinnym  ks. A. Sołtysika, pochodzącego z tej 
parafii, a będącego w ikariuszem  w M szanie D olnej, który uczestniczył 
w w izytacji4.

W izytujący biskup K. W ojtyła rozm aw iał z w iernym i o życiu kapłanów. 
Spraw ozdanie z w izytacji w Zabierzow ie Bocheńskim  (16-17 IX 1960) stw ier

1 Dar i Tajemnica, Kraków 1996. s. 65.
2 Akta Kardynała Karola W ojtyły przechowywane w Archiwum Kurii M etropolitalnej 

w Krakowie (dalej cyt. -  AKKW), E II-1/63.
3 AKKW, E l i -1/63.
4 AKKW, E l i - 1/63.



dza: „Przedstaw iciele Rady parafialnej w yrażali się z uznaniem  o pracy ks. 
prob. W. Ziem ińskiego, który całe sw oje życie kapłańskie (38 lat) spędził 
w Zabierzow ie Bocheńskim  naprzód jako w ikariusz, a później jako  proboszcz. 
Niem niej prosili o pom oc dla niego -  i ta pom oc (w ikariusz) zdaje się bardzo 
potrzebna...”5. Spraw ozdanie z w izytacji w Łapanow ie (22-24 IX 1960) za
znacza, że adm inistrator parafii, ks. T. Siepak, po przebytej chorobie, w raca 
do zdrowia i podejm uje pracę duszpasterską norm alnie, spełniając funkcje 
kapłańskie. Także dodaje o odw iedzinach w izytującego biskupa w dom ach 
rodzinnych ks. dziekana M. Zdebskiego z R abki i ks. S. Żaka adm inistratora 
ze Szczyrku.

N iecodzienną sytuację napotkał biskup K. W ojtyła w izytując parafię Lanc
korona (18-20 V 1960). W parafii tej pracow ali dwaj kapłani -  bracia; star
szy ks. Jan M arszałek po 60-leciu kapłaństw a i nieco m łodszy jego  b ra t6.

Pracują gorliw ie, jednak pisze w spraw ozdaniu „przydałby się młody 
ksiądz zw łaszcza do pracy nad m łodzieżą i dziećm i”7. W izytując Radziszów  
(5-6 VI 1960), po uroczystej sum ie dokonał błogosław ieństw a tych rodziców  
i rodzin, z których wyszli kapłani, zakonnicy lub zakonnice8.

W ielką wagę podczas w izytacji przyw iązyw ał Kard. K. W ojtyła do sprawy 
powołań kapłańskich i zakonnych. W  spraw ozdaniu z w izytacji w Poroninie 
(13-16 V 1961) napisał: „Resztę przedpołudnia w ypełniła konsekracja dwóch 
bocznych ołtarzy pod wezwaniem  N ajśw iętszej M aryi Panny oraz św. Józefa. 
W kazaniu zw iązanym  z tą  cerem onią została poruszona spraw a powołań 
kapłańskich, która podczas w izytacji we w szystkich  parafiach stanow iła jeden 
z tem atów przem ów ień”9. W czasie w izytacji parafii św. M ikołaja w C hrza
nowie, odbyw ającej się od 6 do 10 V 1967 r., a w ięc w okresie podejm o
wania przez m aturzystów  decyzji o kierunku studiów  i w yborze zawodu, do 
wizytującego arcybiskupa zgłosił się m aturzysta w yrażając w olę w stąpienia 
do sem inarium  i kilka m aturzystek, pragnących w stąpić do zakonów . Spra
wozdanie w spom ina także o przeprow adzonej rozm ow ie z rodzicam i kapłanów  
i alum nów oraz podkreśla w ysiłki proboszcza prałata ks. Jana W olnego dla 
budzenia powołań kapłańskich, najpierw  jako  profesora relig ii w gim nazjum

5 AKKW, E li -1/103.
6 AKKW, E li-103.
7 AKKW, E li -1/103.
8 AKKW, E li -1/128.
9 AKKW, EII-2/48.



chrzanow skim , a potem  jako  proboszcza, w sum ie 40 lat pracy duszpasterskiej 
w C hrzanow ie10.

Spraw a pow ołań kapłańskich była tem atem  końcow ego przem ówienia 
w izytacyjnego Kard. K. W ojtyły, jak ie  w ygłosił koncelebrując M szę św. 
w Ł odygow icach (19 IV 1972) z tam tejszym i kapłanam i -  rodakam i. Parafia 
ta była wów czas m iejscem  bardzo licznych pow ołań kapłańskich i zakonnych. 
Po M szy św. spotkał się w salce katechetycznej z rodzicam i zarówno księży, 
jak  też kleryków , sióstr i braci zakonnych11. Jak  głęboko w sercu i pamięci 
nosił Kard. K. W ojtyła alum nów  sem inarium , świadczy wydarzenie, jakie 
m iało m iejsce podczas w izytacji parafii C ięciny (3-6 VI 1972). Tam udał się 
na cm entarz, by pom odlić się nad grobem  tragicznie zm arłego Jana Dziedzica, 
byłego alum na sem inarium  krakow skiego. A lum n ten był w sem inarium  w la
tach 1957-1960. Podczas w izytacji w Pcim iu (1-2 IV 1978) naw iedził cm en
tarz i m odlił się nad grobem  śp. A ndrzeja M uniaka, alum na sem inarium  du
chow nego w K rakow ie, zm arłego tragicznie w 1974 r .12 Z głęboką troską 
w spom ina spraw ozdanie z w izytacji w W ilam ow icach (17-18 III 1973) o dłu
gim okresie braku pow ołań z tej parafii, który trw ał 33 lata. Po tym okresie 
został w yśw ięcony ks. E. Nycz, będący w ów czas w ikariuszem  w M istrzejowi- 
cach. Spraw ozdanie dodaje, że w przeszłości było z parafii W ilam owice w ię
cej kapłanów , a w śród nich Sługa Boży Józef B ilczew ski A rcybiskup M etro
polita  Lw ow ski. U rodził się w roku 1860. Był kapłanem  krakowskim , profe
sorem  U niw ersytetu Jana K azim ierza we Lw ow ie, a potem Arcybiskupem  tej 
prastarej stolicy w latach 1900-1923 L\  Rów nież Kard. K. W ojtyła wyraził 
ubolew anie z pow odu nielicznych pow ołań kapłańskich i zakonnych z parafii 
Jaw iszow ice: „O godz. 21-szej na plebanii spotkałem  się z rodzinam i kapła
nów i zakonnic pochodzących z parafii Jaw iszow ice i mogłem się dokładnie 
zapoznać ze stanem  pow ołań duchow nych w parafii, które nie są zbyt liczne, 
ale tym bardziej cenne” 14. O tem atyce powołaniow ej mówił do wszystkich 
w iernych, a w szczególności m ów ił o tym do dzieci i m łodzieży. Podkreśla 
to w spraw ozdaniu z w izytacji w D roginii (28-29 I 1978) '.  K. W ojtyła 
każde pow ołanie kapłańskie, także w łasne, postrzegał jako proces, jako doj

10 AKKW, EII-5/17.
11 AKKW, E-7/280.
12 AKKW, EII-7/293, AKKW E li -15/32.
13 AKKW, EII-8/97.
14 Sprawozdanie z wizytacji w Jawiszowicach, 21-24 IX 1973, AKKW, EII-8/148.
15 AKKW, E l i -15/63.



rzew anie w spierane i oprom ienione łaską B ożą16. Dla duszpasterstw a pow o
łań, w celu akcji pow ołaniow ej w prow adził zw yczaj w spólnych m odlitw  
alum nów z wiernym i w jakim ś kościele K rakow a w W ielki C zw artek. S pra
w ozdanie z w izytacji w P leszow ie zaznacza: „W W ielki C zw artek  o godz. 
21-szej przeprow adziłem  G odzinę Św iętą, w której uczestniczyli -  wraz 
z parafianam i -  alum ni krakow skiego sem inarium ” 17.

Przedm iotem  szczególnego zainteresow ania w czasie w izytacji byli kapłani 
starzy i chorzy. Spraw ozdanie z w izytacji w Zakopanem  w parafii św. R odzi
ny (27 V-5 VI 1961) zaw iera relację z odw iedzin em erytow anych księży 
katechetów: L. Pietrzaka, A. G ałuszki, Z. W iśniow skiego oraz ciężko chorego 
ks. M. Tyrki, od 10 lat w alczącego o życie pow ażnie zagrożone gruźlicą. 
Odprawia M szę św. w swoim  m ieszkaniu, pom aga w m iarę m ożliw ości 
w duszpasterstw ie chorych i spow iada kapłanów . Ostatni dzień w izytacji 
(5 VI) został pośw ięcony na „godziny skupienia” dla w szystkich kapłanów  
diecezjalnych i zakonnych pracujących w Zakopanem  i okolicy. W izytujący 
biskup w ygłosił do nich dw ie konferencje ascetyczne18. O dw iedzając cho
rych w czasie w izytacji, często Kard. K. W ojtyła odw iedzał rodziców  kap ła
nów. Tak było w W aw rzeńczycach (1-2 VI 1963), gdzie odw iedził obłożnie 
chorą staruszkę, m atkę jednego z licznych księży, którzy pochodzą z parafii 
W aw rzeńczyce19. Podczas w izytacji parafii św. Józefa w Podgórzu (4-12 IV 
1964) odw iedził chorego ks. M. Rachw ała w jego m ieszkaniu. K apłan ten 
przez wiele lat pracow ał jako  katecheta20. Stałym  elem entem  w izytacji były 
odwiedziny księży w ikariuszy. Spraw ozdanie z w izytacji parafii O patrzności 
Bożej w Białej (20-26 V 1964) w zm iankuje o odw iedzinach w ikariuszy 
i przeprowadzonych z nim i rozm ow ach o pracy duszpasterskiej. W ów czas 
pracowali tam księża: S. Florczyk, E. Paw łow ski, S. Lejawka, K. G órny, 
m gr J. Pasierbek, Tytus K alfas21. Aż dw a dni zajęły odw iedziny księży p ra
cujących w parafii Nowa H uta B ieńczyce (28 II i 2 III 1967). W ynikało to 
stąd, że księża ci m ieszkali w różnych częściach Nowej Huty, czasem  poza 
terenem  parafii. Ks. Proboszcz Józef G orzelany m ieszkał w pobliżu  PI. C en

16 Por. S. N a g y, Droga do kapłaństwa i jego przeżywanie przez Karola Wojtyłę, 
[w:] Kapłaństwo służebne w życiu i nauczaniu Jana Pawła II, red. J. Szczurek, Kraków 1997, 
s. 21-28.

17 AKKW, E li -10/33.
18 AKKW, EII-2/48.
19 AKKW, EII-3/60a.
20 AKKW, EII-4/3a.
21 AKKW, E II-4 /19a.



tralnego ze sw ą m atką staruszką (teren parafii M ogiła)22. W ostatni dzień 
w izytacji parafii św. K atarzyny i św. W ojciecha w Jaw orznie (25-31 V 1967) 
A rcybiskup K. W ojtyła odpraw ił M szę św. dla rodzin kapłanów i zakonnic 
pochodzących z tej parafii, podczas której w ygłosił Słowo Boże na temat 
pow ołania. W południe tego dnia (31 V 1967) w yjechał do Szczakowej, by 
odw iedzić dziekana dekanatu Jaw orznickiego, potem  do Ciężkowic, gdzie -  
jak  zaznacza -  „żyje jeszcze pam ięć poprzedniego proboszcza i ostatniego 
dziekana now ogórskiego śp. ks. prałata A. M roczka”. W tym samym dniu 
odw iedził księży w ikariuszy: W . Paciorka, J. W ala, S. A dam skiego, J. Bed- 
nara, J. D ziaska, S. Zychow icza i M. Juraszka. Odw iedził rów nież ks. prałata 
K. K um alę, kanonika kapituły lw ow skiej, który rezydow ał w Jaw orznie i tam 
pom agał w duszpasterstw ie" ’.

Spraw ozdanie z w izytacji parafii św. Szczepana w K rakow ie (18 XI-26 XII 
1967) w spom ina o odw iedzinach u kapłanów  tam zam ieszkujących. Odwiedził 
ks. p rałata A. G órkiew icza, który w ciągu blisko 30 lat był tam proboszczem, 
ks. dra T. R yłkę aktualnego adm inistratora parafii oraz księży wikariuszy: 
Sz. Żm udkę, B. Bułkę, W. Paw lika i F. K oska -  salw atorianów , L. W ęgrzyna 
-  m ichalitę. O dw iedził także ks. dra F. T okarza -  profesora filozofii hindus
kiej KUL, ks. M. M arka -  em erytow anego katechetę, ks. S. Am brożego -  
katechetę w parafii m ariackiej, ks. dra T. D ługosza -  prof. historii Kościoła 
UJK i UJ, ks. p rałata dra S. D ąbrow skiego -  katechetę u prezentek"4.

Kard. K, W ojtyła okazyw ał w ielki szacunek dla starych kapłanów . W izytu
jąc parafię św. K azim ierza w K rakow ie (A dw ent 1968), w II Niedzielę 
A dw entu uczestniczył w e M szy św. odpraw ianej przez ks. prałata J. Maca, 
90-letniego kapłana, budow niczego kościoła i pierw szego długoletniego pro
boszcza tej parafii. Po M szy św. przem ów ił do celebransa, w yrażając podzię
kow anie i życzenia2’. Podobnie, spraw ozdanie z w izytacji w Nowym Targu 
8-15 VI 1969) p isze o odw iedzinach u księży rezydentów: ks. W. Krzystynia- 
ka now otarskiego rodaka, kapłana A rchidiecezji Lw ow skiej, m ającego 50 lat 
kapłaństw a, który ciągle jeszcze posługuje w konfesjonale; ks. W. Świętego, 
em eryta m ieszkającego przy sw ojej rodzinie i pom agającego w katechizacji 
i ks. J. Zapalę byłego proboszcza w K rzeczow ie. Nawiedzając cmentarz,

22 AKKW, EII-5/5.
23 AKKW , EII-5/39.
24 AKKW, EII-5/3.
25 AKKW, EII-5/94.



modlił się przy grobach zm arłych kapłanów  tam spoczyw ających, w ym ienia 
śp. ks. prałata J. Dybę, ostatniego proboszcza26.

Szczególne zainteresow anie w ykazyw ał Kard. K. W ojtyła -  jak  to już 
wspom inaliśm y -  rodzinam i, a zw łaszcza rodzicam i kapłanów . W 'izytując 
parafię W ieliczka (11-30 IV 1970) odw iedził pensjonariuszki ss. urszulanek 
w Sierczy, wśród których była m atka abpa A dam a K ozłow ieckfego27. Po
dobnie było w Liszkach (22-25 V 1971). Tam  odw iedził rodziców  ks. J. M ola 
TJ, którego stryj ks. W. Mól był proboszczem  na Prądniku C zerw onym  
i zginął w obozie koncentracyjnym . U czestniczył także w spotkaniu księży 
rodaków, w którym  w zięli udział: ks. J. M ól TJ, ks. J. K luska proboszcz 
z Górki K ościelnickiej, ks. K. C iuba proboszcz z C iężkow ic, ks. W . W ęgrzyn. 
CM, ks. J. Lang SDB. Nie mógł przybyć ks. prof. I. R óżycki, będący na ze
braniu Światow ej Rady K ościołów  w Szw ajcarii i ks. S. Nowak, odbyw ający 
studia w Paryżu. W ostatnim  dniu w izytacji (25 V) o godz. 800 odpraw ił 
Mszę św. za zm arłych kapłanów , w szczególności za śp. bpa S tanisław a Ros- 
ponda, sufragana krakow skiego, który pochodził z L iszek28 W izytując 
Osiedle Podw aw elskie w K rakow ie odw iedził chorego staruszka A ndrzeja W a
lenia -  ojca ks. prałata W alenia i panią M arię K urow ską -  siostrę ks. infułata 
mariackiego Teofila K urow skiego i zm arłego ju ż  ks. T. K urow skiego‘v.

W M akow ie Podhalańskim  (21 V 1971) odw iedził ks. J. K olbera -  em ery
ta, który po rezygnacji z probostw a i dziekaństw a był tam  penitencjarzem . 
Im ponująco zaprezentow ała się w M akow ie Podhalańskim  koncelebra z kapła
nami rodakam i, którzy przybyli bardzo licznie. O gólna liczba żyjących w ów 
czas kapłanów  z parafii m akow skiej w ynosiła 25, a sióstr zakonnych 3 7 30. 
W Krakow ie K obierzynie (28 III 1971) odw iedził byłego proboszcza ks. kan. 
J. Lupę, który po utracie w zroku zrezygnow ał z probostw a31.

W yrazem  życzliw ości Kard. K. W ojtyły wobec kapłanów  był jego  udział 
w pogrzebach zm arłych kapłanów . Spraw ozdanie z w izytacji w G iebułtow ie 
(31 V -  2 VI 1572) w spom ina, że w izytacja dnia 2 VI została przerw ana, 
między godziną 16-18 , gdyż K ardynał udał się do K rakow a na pogrzeb śp. 
w spom nianego już ks. prałata Jana Maca '.  Podobnie było w M orawicy.

26 AKKW, EII-6/39.
27 AKKW, EII-6/268.
28 AKKW, EII-7/4.
29 AKKW, EII-8/16.
30 AKKW, EII-7/38.
:,i Sprawozdanie z wizytacji w Krakowie Kobierzynie, AKKW, EII-7/25.
32 AKKW, EII-7/231.



Dnia 2 V 1977 r. po południu  przew odniczył uroczystościom  pogrzebowym  
śp. ks. p rałata A. B ajera proboszcza parafii Dobrego Pasterza w K rakowie, 
który niegdyś był w ikariuszem  w M oraw icy33.

G estem  życzliw ości było także podkreślanie zasług starych kapłanów: 
„Podkreślić należy szczególne zasługi obecnego proboszcza ks. kan. F. Sm o
larka, który w tym w łaśnie roku obchodził złoty jubileusz kapłaństw a, a pro
boszczem  w K om orow icach je s t od 1938 r. W  czasie okupacji był więziony 
w obozie koncentracyjnym ”34. D ostrzegał także wkład poprzednich probo
szczów . W  czasie w izytacji w Pisarzow icach (10-11 XI 1973) kard. K. W oj
ty ła konsekrow ał nowy kościół, k tóry był w spaniałym  dziełem  zbudow anym  
przez proboszcza ks. S. P ielę. N ie pom inął w sprawozdaniu poprzedniego 
proboszcza ks. T. W ojniaka, zaznaczając, iż zbudow ał w Pisarzow icach ob
szerną plebanię. Podobnie spraw ozdanie z w izytacji w Jaw orznie (25-31 V 
1967) w spom ina o zasługach poprzedniego proboszcza śp. dziekana S. Bajera, 
który -  wraz z w iernym i -  odw ażnie w ystępow ał u władz państwow ych o ze
zw olenie na dalszą budow ę kościo ła3 ’. Dużo m iejsca poprzednim  probo
szczom  pośw ięca spraw ozdanie z w izytacji w Płokach (17-19 XI 1973). 
W  trudnych (stalinow skich) czasach ks. kan. D ionizy Gąsiorek w ybudował 
okazały kościół parafialny. Jego następca śp. ks. kan. Stanisław  Piątkowski 
w ybudow ał obszerną p lebanię (zm. 3 XI 1973 r.). W spom ina także śp. ks. M i
chała R apacza zam ordow anego w krótce po II w ojnie światowej (1946 r.), 
m ęczennika totalitaryzm u kom unistycznego '0. Podczas w izytacji parafii 
w C zyżynach (12-16 II 1975) odpraw ił M szę św. za zm arłych, wspom inając 
szczególnie śp. ks. J. Z astaw niaka budow niczego kościoła i tw órcę parafii. 
O dw iedził tam także m atkę ks. F. K ołacza -  w icerektora sem inarium  krakow 
skiego i m atkę o. Z iom ka -  cystersa0 '. W izytacja w Jeleniu (3-6 X 1975) 
połączona była z konsekracją  kościoła. Podkreślono zasługi poprzedniego 
p roboszcza ks. kan. J. Sulińskiego, zw łaszcza jego  pracę w trudnym  okresie 
okupacji hitlerow skiej 3. Spraw ozdanie z w izytacji w Porębie Żegoty (13-15 
V 1977) w zm iankuje o odw iedzinach chorych rodziców  ks. P. Kałam ackiego. 
W spom ina rów nież o m odlitw ie przy grobach poprzednich proboszczów, 
a także przy grobie abpa M etropolity  M ohylew skiego J. Szem beka, zm arłego

33 AKKW, E li -11/10.
34 Sprawozdanie z wizytacji w Komorowicach, 8-10IV 1972, AKKW, EII-7/191.
35 AKKW , EII-8/82; AKKW, FJ1-5/39.
36 AKKW, E II-8/216.
37 AKKW, EII-9/5,
38 AKKW, EII-9/146.



w r. 1905 i pochow anego tam w kaplicy cm entarnej -  fundacji rodziny Patel- 
skich39.

Kard. K. W ojtyła bardzo cenił kapłanów swoich w spółpracow ników . 
W spom ina w spraw ozdaniu z Dąbrow y Szlacheckiej (19 V 1977): „W W oło- 
wicach zaszedłem  też do dom u rodzinnego ks. Tadeusza Stycznia, m ojego 
najbliższego w spółpracow nika z K U L”40. Podobnie, w izytując parafię w R a
bie W yżnej (11-13 VI 1977), odw iedził dom rodzinny ks. S tanisław a Dzi- 
wisza, swojego kapelana, spotykając się z członkam i jego rodziny. Także udał 
się na cm entarz, aby pom odlić się przy grobie jego  rodziców  Z ofii i S tanisła
wa. Dużo m iejsca to spraw ozdanie pośw ięca poprzedniem u proboszczow i -  
ks. prałatowi Józefow i Polońskiem u, który podczas w izytacji -  w dniu 12 VI 
1977 r. obchodził 50-lecie proboszczow ania w Rabie W yżnej: „W  czasie 
M szy św. w ygłosiłem  kazanie. Z łoty Jubileusz proboszczow ania w parafii jest 
istotnie wydarzeniem  niezw ykłym , a ks. prałat Poloński jes t też jednym  z n ie
zwykłych kapłanów A rchidiecezji, który budow ał zaw sze i nadal buduje 
swym głębokim  życiem  duchow ym , osobistą ascezą kapłańską, w ielką kulturą 
i oczytaniem  oraz bardzo gruntow ną pracą duszpasterską”41. Także bardzo 
wysoką ocenę w ystaw ił K. W ojtyła nieżyjącem u kapłanow i proboszczow i w 
Dzianiszu -  ks. A. M arszałkowi: „W parafii wciąż jeszcze odczuw a się żyw ą 
pam ięć śp. ks. A. M arszałka, pierw szego proboszcza w D zianiszu, który 
pozostawił w sercach parafian obraz kapłana oddanego ca łą  duszą chw ale 
Bożej i pracy duszpasterskiej”42. Spraw ozdanie z w izytacji w Zaw oi (18-20 
V 1977) pisze o udziale w niej ks. prałata M. Jaw orskiego, dziekana Papies
kiego W ydziału Teologicznego w K rakow ie, który każdego roku swój odpo
czynek na W ilcznej łączy z wakacyjnym  duszpasterstw em 43.

Kard. K. W ojtyła obejm ow ał sw oją troską w szystkich kapłanów , szczegól
nie jednak troszczył się o chorych i starych, zaś zm arłych w m odlitw ach 
i M szach św. polecał m iłosierdziu Bożem u. W ielką w agę przyw iązyw ał do 
sprawy pow ołań kapłańskich, dlatego szacunkiem  otaczał rodziny kapłanów , 
a zw łaszcza ich rodziców . W izytacje były okazją do zam anifestow ania jed n o 
ści kapłanów ze swoim biskupem . Każde spraw ozdanie relacjonuje spotkania 
kapłanów z biskupem  na rozpoczęcie i zakończenie w izytacji, w których 
uczestniczyli bardzo licznie.

39 AKKW, E li -11/134.
40 AKKW, E U -11/84.
41 AKKW, E l i -12/25.
42 AKKW, EII-2/48.
43 AKKW, E li-12/120.



U. TROSKA O POSŁUGĘ KAPŁANÓW

Pasterzow anie Jana Paw ła II jaw i się jako pontyfikat nowej ew angelizacji. 
Papież ew angelizuje słowem  żyw ym  i słowem  pisanym . Głosi Ewangelię 
słowem  poetyckim , p isze książki populam oteologiczne, posługuje się też 
w ykładam i naukow ym i44.

Jan Paw eł II nie tylko ew angelizuje, ale także wzywa kapłanów do podej
m ow ania posługi słowa, do uczestnictw a w m isji prorockiej Chrystusa i Koś
cio ła4'.  Podobnie było podczas pasterzow ania w Krakowie. Kard. K. W ojty
ła n iestrudzenie ew angelizow ał i zobow iązyw ał kapłanów do nauczania, po
niekąd uczył ich posługi słowa, a naw et spraw dzał. N ajlepszą okazją do tego 
były w izytacje kanoniczne parafii. W czasie w izytacji wygłaszał kazania, 
hom ilie, przem ów ienia i nauki stanow e. Jest to olbrzym i zbiór, który chociaż 
nie zachow ał się kom pletny, jest jednak  w ielką skarbnicą słowa Bożego i wy
m aga odrębnego opracow ania i om ów ienia; czym  -  w ydaje się -  powinni 
zająć się hom ileci.

R ów nocześnie słuchał kazań w ygłaszanych przez kapłanów i oceniał je. 
Tak było ju ż  w pierw szych dniach w izytacji. Spraw ozdanie z w izytacji w Bu
dzow ie (22-23 V 1959) wspom ina: „K azanie na sum ie w ygłosił ks. J. Ptak, 
w ikariusz z Zem brzyc -  napraw dę dobre, choć m oże przeładow ane faktami 
i przykładam i”46. W  B udzow ie (11-13 IX 1960) kazanie wygłosił ks. J. Gą- 
siorow ski -  adm inistrator parafii Łazany. K azanie to było żywe i obrazo
w e“'. W G dow ie (22-30 IX 1960) kazanie w ygłosił A. Zięba proboszcz Nie- 
gowici: „K azanie krótkie, w ypow iedziane z dużą swadą, przedstaw iało posłan
nictw o biskupa na tle sytuacji w spółczesnej”48. W Brzeziu (13-15 IX 1960) 
biskup K. W ojtyła słuchał kazania ks. E. K abata, adm inistratora z W oli Ba
torskiej. O cenił je  jako  bardzo dobrze przygotow ane, źródłow e, trochę za 
długie, choć w całości bardzo rzeczow e49. Podczas w izytacji w M yślenicach 
(3-9 V I 1971) w ysłuchał kazań ks. proboszcza, ks. J. K ruczka, ks. J. Proroka, 
ks. Cz. Puto i ks. S. Podziom ego -  „w szystkie były zw ięzłe i bardzo dobrze

44 Por. S. N o w a k, Styl kapłaństwa Jana Pawła II iv jego  posłudze apostolskiej, [w:] 
Kapłaństwo służebne, s. 34.

45 Por. M. S z y m u 1 a, Kapłan jako  głosiciel Słowa Bożego i szafarz Eucharystii według 
nauczania Jana Pawła II, [w:] Kapłaństwo służebne, s. 184-185.

46 AKKW , E l i -1/63.
47 AKKW , E li-1/103.
48 AKKW , E l i - 1/103.
49 AKKW , E l i -1/103.



przygotow ane’” 0. W sprawozdaniu z w izytacji w C ięcinie (3-6 VI 1972) 
zaznacza: „O godzinie 10 ' koncelebrow ałem  M szę św. dla m łodzieży z ks. 
Stanisławem  Dziwiszem  kapelanem  i ks. w ikariuszem  Piotrem  K ałam ackim , 
który wygłosił zw ięzłą i ja sn ą  hom ilię”51. N ie zaw sze oceny te były pozy
tywne. W spraw ozdaniu z Lachow ic (29-30 V 1959) napisał: „Zalety kazno
dziejskie m oże by u niego były, ale brak głębszego przygotow ania i p rze
m yślenia, kazanie zbyt krótkie, bez jasno zarysow anej m yśli przew odniej”52. 
W sprawozdaniach wiele m iejsca pośw ięca głoszeniu słow a Bożego przez 
katechizację. Sprawa ta w ym aga odrębnego om ów ienia.

W izytacja kanoniczna parafii połączona była ze spraw ow aniem  św iętej 
L iturgii, w szczególności ze spraw ow aniem  N ajśw iętszej Ofiary i szafarstw em  
Sakram entów . Na lata w izytacji K arola W ojtyły jako  pasterza A rchidiecezji 
Krakowskiej przypadł okres posoborow ej odnowy liturgicznej. Był on jej 
inicjatorem  i inspiratorem . Taka postaw a w ypływ ała nie tylko ze znajom ości 
soborow ych dokum entów, lecz także z głębi teologicznych przem yśleń oraz 
z praktyki duszpasterskiej3’. Przeprow adzając w izytacje w parafiach, stop
niowo w prow adzał odnow ę liturgii O fiary Eucharystycznej i innych sakram en
tów świętych.

W ym aga to odrębnego om ów ienia. Z w ielką gorliw ością i pobożnością 
spełniał św iętą posługę, w szczególności służył posługą spow iedniczą w kon
fesjonale. M imo wielu zajęć podczas każdej w izytacji siadał w konfesjonale 
i spowiadał. Troszczył się także o to, aby kapłani poprzez posługę w kon
fesjonale służyli w iernym . Spraw ozdanie z długiej w izytacji w parafii św. A n
ny w K rakow ie (10 XI 1961-14 I 1962) charakteryzuje duszpasterstw o w koś
ciele sióstr felicjanek. Podkreśla ono spraw ow aną tam  posługę spow iedniczą. 
W ym ienia kapłanów , którzy ją  spełniają: ks. prałata S. M azanka, ks. prof. 
W. W ichra, ks. dra S. Sm oleńskiego, ks. dra S. G rzybka54. Spraw ozdanie 
z w izytacji w Skawinie (2-8 VI 1969) w spom ina ks. kan. S. C zekaja, em e
rytowanego katechetę, który w Skaw inie pracuje od 1916, a w ięc 53 lata 
i w ciąż jest czynny przede w szystkim  w konfesjonale -. Spraw ozdanie z w i
zytacji w M akowie Podhalańskim  (14-21 V 1971) zaznacza: „D alsze odwie-

50 AKKW, E1I-7/292.
51 AKKW, EI1-7/293.
52 AKKW, E li -1/63.
53 Por. S. K o p e r e k ,  Inspirator soborowej odnowy liturgicznej, [w:] Kapłaństwo 

służebne, s. 269-276.
54 AKKW, El 1-2/67.
55 AKKW, EII-6/81.



dżiny u ks. dziekana J. K olbera (w spom nianego wyżej), który po rezygnacji 
z probostw a i dziekaństw a je s t penitencjarzem  w M akowie. Tej podstawowej 
pracy duszpasterskiej pośw ięca się z wielkim  um iłow aniem  i gorliw ością 
m imo słabego zdrow ia”56. Podczas w izytacji w Łodygow icach (15-19 IV 
1972) Kard. K. W ojtyła odbył rozm ow ę z ks. m gr K. Kasprzykiem  -  rezy
dentem , dziękując mu za długie obecności w konfesjonale5 , W izytacja 
w Nowej H ucie P leszow ie w ypadła w W ielkim  Tygodniu (5-18 IV 1976). 
W  N iedzielę Palm ow ą (11 IV) w ierni w śród spowiedników -  swoich duszpa
sterzy, m ogli zobaczyć K ardynała, który był w konfesjonale już od w czes
nych godzin porannych. W W ielką Środę (14 IV) urządzono tam  spowiedź 
dla m łodzieży na zakończenie rekolekcji w ielkopostnych. Razem  z kapłanami 
spow iadał także K ardynał58.

Skuteczność posługi kapłańskiej uzależniona była od w spółpracy kapłanów 
m iędzy sobą i z biskupem  oraz od w spółpracy z wiernym i. Tak tę sprawę 
postrzegał K. W ojtyła inspirow any, przede w szystkim , eklezjo logią Soboru 
W atykańskiego II, a także sy tuacją  K ościoła w Polsce nękanego przez w ładze 
kom unistyczne. Spraw ozdanie z w izytacji w Luborzycy (8-9 VI 1963) wspo
m ina tam tejszego proboszcza ks. W incentego Piątkiew icza, liczącego 90 lat 
życia i 66 lat kapłaństw a, który w ciąż jeszcze pracuje otoczony wielkim 
przyw iązaniem  parafian. D obrze układa się jego  współpraca z ks. wikariuszem  
Józefem  N ow ibilskim 59 W e w nioskach z w izytacji parafii św. Józefa w K ra
kow ie Podgórzu (4-12 IV 1964) zaznaczono o dobrej w spółpracy proboszcza 
ks. dra Franciszka M irka z w ikariuszam i, który podejm ując różne zadania 
w duszpasterstw ie om aw ia je  z nim i. N aw iązuje także w spółpracę z zakonem 
redem ptorystów "'1. W uw agach po w izytacji w parafii N arodzenia Najśw. 
M aryi Panny w Żyw cu (28-31 V 1964) napisał: „Należy jak  najściślej skoor
dynow ać pod w zględem  duszpasterskim  działalność kościoła parafialnego w 
Żyw cu oraz kościoła rektoralnego św. K rzyża [...] K apłani zaś, tzn. księża 
parafialni oraz czcigodni em eryci od św. Krzyża, winni, w m iarę możliwości, 
w zajem nie w spierać się w duszpasterstw ie, np. w spow iedziach, w odpraw ia
niu nabożeństw  czy głoszeniu kazań w obu kościołach”61. Podsum ow anie 
w izytacji w Jaw orznie (25-31 V 1967) stwierdza: „Z w szystkim i księżmi

56 AKKW, EII-7/38.
57 AKKW, E1I-7/280.
58 AKKW, E l i -10/33.
59 AKKW, EII-3/56a.
60 AKKW, EII-4/3a.
61 AKKW, EII-4/160.



rozm awiałem  na tem at ich pracy duszpasterskiej i w spółżycia w dużym  ja 
worznickim  zespole. W reszcie na ten sam tem at odbyłem  końcow ą rozm ow ę 
z ks. proboszczem . W sum ie praca i w spółpraca układa się dobrze”62. 
W śród wniosków z w izytacji parafii św. Szczepana w K rakow ie (18 XI- 
26 XII 1967) znajduje się w ezw anie do stałej i ścisłej w spółpracy w szystkich, 
którzy m ają jakikolw iek udział w duszpasterstw ie. Potrzebne są  częste spotka
nia robocze, om aw ianie zadań i ich podział6 '. O w ocną w spółpracę napotkał 
Kardynał w izytując parafię w Skaw inie (2-8 VI 1969): „Jest to w ięc parafia 
bardzo pracowita, ale praca w ydaje owoce. Ks. proboszcz w tym  przoduje, 
a zespół duszpasterzy chętnie z nim  w spółdziała. Jest harm onia pom iędzy 
księżm i, a wierni zdają się dobrze rozum ieć swych duszpasterzy”64. Jako 
podstaw owe zalecenia pow izytacyjne w parafii św. M ikołaja w K rakow ie 
(21 XI-31 XII 1970) to: 1° ścisła w spółpraca w szystkich kapłanów  katechi- 
zujących oraz sióstr i regularne ich spotkania; 2° spotkania w szystkich  kapła
nów diecezjalnych i zakonnych uczestniczących w duszpasterstw ie pod k ie
runkiem  proboszcza65. R adośnie kończy się spraw ozdanie z w izytacji w Ry- 
barzow icach (4-5 III 1978). Stw ierdza bowiem , iż parafia jes t zespolona ze 
swymi duszpasterzam i, proboszczem  ks. kan. S. W incenciakiem  i w ikariuszem  
ks. Z. Hopciasiem 6 . Kard. K. W ojtyła dostrzegał też brak w spółpracy m ię
dzy kapłanam i, bolał nad tym i czynił w szystko d la pojednania6 . Na szczę
ście o takich przypadkach rzadko p iszą spraw ozdania.

D la pogłębienia i um ocnienia w zajem nej w spółpracy kapłanów  m iędzy 
sobą i kapłanów ze swoim  biskupem , Sobór W atykański II pow ołał do istnie
nia Radę K apłańską -  nowy organ doradczy biskupa i jego  senat. P rzekłada
jąc nauczanie soborowe na język praw niczy, postanaw ia K odeks P raw a K ano
nicznego: „W każdej diecezji w inna być ustanow iona R ada K apłańska, czyli 
zespół kapłanów , będący jakby senatem  biskupa i reprezentującym  presbyte- 
rium... ” (kan. 495, § 1). Kard. K. W ojtyła postrzegał Radę K apłańską jako 
ważne narzędzie posoborow ej odnowy presbyterium  krakow skiego, dlatego 
rychło po zakończeniu Soboru podjął kroki w celu je j ustanow ienia68. N au

62 AKKW, EII-5/39.
63 AKKW, EII-5/3.
64 AKKW, EII-6/81.
65 AKKW, EII-6/140.
66 AKKW, E li -14/90.
67 AKKW, EII-2/49,
58 Por. J. D y d u c h, Rada Kapłańska Archidiecezji Krakowskiej praktycznym  wyrazem  

wizji presbyterium u Karola Wojtyły, [w:] Kapłaństwo służebne, s. 47-57.



czanie V aticanum  II dow artościow ało presbyterium , stanow iące wraz z bisku
pem  szczególną w spólnotę w K ościele partykularnym  i w K ościele pow szech
n y m " . Kard. K. W ojtyła w ielokrotnie korzystał z prac Rady Kapłańskiej, 
nadając rangę ustaw y niektórym  je j wnioskom  W sprawozdaniach z w izy
tacji kanonicznych naw iązuje do Rady K apłańskiej, w ym ieniając m.in. niektó
rych je j cz łonków 71.

Podczas w izytacji prow adził duszpasterstw o chorych. W sprawozdaniu 
z w izytacji parafii św. K atarzyny i św. W ojciecha w Jaw orznie (25-31 V 
1967) Kard. K. W ojty ła napisał: „Sam a zaś M sza św ięta była odpraw iona dla 
chorych, których w liczbie około 70 zw ieziono z całej rozległej parafii. P rze
m ów iłem  do nich, udzieliłem  im błogosław ieństw a Najśw. Sakram entem , a po 
M szy św. odbyło się w spólne śniadanie na zew nątrz kościoła. O błożnie cho
rych odw iedziłem  w ich m ieszkaniach w raz z ks. proboszczem . Było tych 
odw iedzin około 1Q”72. Podobnie było w Nowym  Targu. M sza święta dla 
chorych oraz starszych niedołężnych parafian wraz z błogosławieństw em . 
N astępnie odw iedziny chorych po dom ach. Tam  też spotkał się z uczestnika
mi duszpasterstw a głuchoniem ych73. Podczas w izytacji rozległej parafii W ie
liczka (11-30 IV 1970) spotkania z chorym i i starym i odbywały się w kapli
cach, w punktach katechetycznych czy naw et dom ach pryw atnych różnych 
m iejscow ości należących do parafii74.

Spraw ozdanie z w izytacji parafii św. F loriana w Krakow ie (W ielki Post 
1978) relacjonuje o naw iedzeniu Zakładu H elclów , który zam ieszkiwało około 
700 osób starych lub chorych. K ardynał w ziął udział w zakończeniu rekolek
cji dla nich. O dw iedził także kilku chorych w szpitalu im. G. Narutow icza 
oraz dom  staruszek przy ul. K row oderskiej 7 \  Szczególną sytuację wśród 
chorych relacjonuje spraw ozdanie z w izytacji w Zakopanem  (9-14 XII 1976). 
Tam  bow iem  w ielu chorych znajduje się nie tylko w dom ach, ale także 
w szpitalach i licznych sanatoriach. Pisze: „Po godz. 20-tej odwiedziłem  je 
szcze kaplicę w Sanatorium  N auczycielskim  i A kadem ickim , gdzie funkcję

69 Por. T. P i e r o n e k ,  Rada Kapłańska wyrazem soborowej odnowy presbyterium, 
„Prawo Kanoniczne” , 12(1969), nr 3-4, s. 11.

70 Por. J. D y d u c h ,  Działalność Rady Kapłańskiej w Archidiecezji Krakowskiej za 
czasów kardynała Karola Wojtyły, „Prawo K anoniczne", 40(1997), nr 1-2, s. 57-70.

71 AKKW, EII-7/38.
72 AKKW, EII-5/39.
73 Sprawozdanie z wizytacji w Nowym Targu, 8-15 VI 1969, AKKW, EII-6/9.
74 AKKW, EII-6/268.
75 AKKW, EI1-6/130.



kapelana spełnia ks. K. Popław ski. W Sanatorium  N auczycielskim  odw iedziny 
te połączone były ze spotkaniem  licznej grupy pacjentów , w spólną m odlitw ą 
i przem ówieniem . W Sanatorium  A kadem ickim  natom iast dyrektor nie dopuś
cił do tego rodzaju spotkania”76. Kard. K. W ojtyła um acniał i pogłębiał 
duszpasterstw o chorych, które w bardzo w ielu parafiach A rchidiecezji K ra
kowskiej było bardzo dobrze zorganizow ane. Była to zasługa duszpasterzy 
i świeckich, zw łaszcza należących do zespołów  charytatyw nych. Ich działa l
ność i udział w wizytacjach w ym aga odrębnego om ów ienia.

*

Jedność kapłanów m iędzy sobą i ze swoim biskupem  to podstaw ow y po
stulat skuteczności duszpasterstw a. O tę jedność troszczył się Kard. K. W oj
tyła, w szczególności podczas w izytacji kanonicznych parafii. W w ypełnio
nym program ie w izytacji znajdow ał czas na odw iedziny kapłanów  i rozm ow ę 
z nimi zarówno w sprawach duszpasterskich, jak  i o w arunkach ich życia. 
Szczególną troską otaczał kapłanów  starych i chorych. U czestniczył w pogrze
bach zm arłych i naw iedzał ich groby podczas w izytacji. O taczał opieką pow o
łania kapłańskie i zakonne. W  czasie w izytacji spotykał się z rodzinam i ka
płanów i alumnów. Posługa kapłańska, głoszenie słowa Bożego i spełnianie 
funkcji liturgicznych było przedm iotem  jego szczególnej uwagi. Sam naucza
jąc i szafując świętymi sakram entam i, zachęcał do gorliw ości w posłudze 
kapłańskiej.

SORGE UM DIE SEELSORGER IN DEN BERICHTEN 
AUS DEN KANONISCHEN VISITATIONEN 

DES KARDINALS KAROL WOJTYLA

Z u s a m m e n f a s s u n g

W ählend der Kardinal Karol W ojtyla die Pfarreien der Krakauer Archidiözese besucht hat, 
hat er sich für das Leben und geistlichen Dienst der Priester interessiert. Er hat sich um die 
Einigkeit der Seelsorger unter sich und mit ihrem Bischof gesorgt, sowie um ihre gemeinsame 
Zusammenarbeit. Ausdruck dieser Einigkeit waren Treffen mit den Priestern, besonders zu

76 AKKW, E li-10/312.



Anfang und zum Schluß der V isitationen. Es haben an ihnen Priester aus der Umgebung und 
dieser Pfarrei teilgenom men.

Gegenstand seiner besonderen Sorge waren priesteriche Berufungen, deswegen hat er Tref
fen mit den Familien von Priestern und Alumnen organisiert. W ährend der Visitationen hat et 
alle Priester besucht, in denen er mit ihnen Gespräche über seelsorgerische Angelegenheiten 
geführt hat. Er widmete viel Zeit den alten und kranken Priestern. Indem er die liturgischen 
Funktionen mit W ort und Beispiel erfüllte hat er die Priester zu ihrer gewissenhaften Erfüllung 
angehalten.

Zussamengefaßt von Marta Schwarz-Gaczoł


